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A ndré FEUILLET, Jésus et sa M ère d’après les récits Lucaniens de 
l ’enfance et d ’après saint Jean, P aris 1974, J . G abalda et Gie. É d iteu rs , 
s. 307.

K siążka A. F e u i l l e t a ,  profesora In s ty tu tu  Katolickiego w  Paryżu, 
ukazała się w  1974 r. Jest to dzieło o charak terze egzegetycznym, lecz nie 
ogranicza się do sam ej egzegezy. P rzedstaw ia rolę N.M.P. w  h isto rii zba­
w ienia i m iejsce kobiety w  Kościele. A utor opiera się głów nie na opow iada­
n iach św. Ł ukasza o dzieciństw ie Jezusa i wypow iedziach św. Ja n a  o M atce 
Bożej. Dostrzega charak terystyczną zbieżność m iędzy chrystologią i m ario- 
logią św. Łukasza a trad y c ją  Janow ą, w  k tó rej u p a tru je  źródło dla p ierw ­
szych rozdziałów  ew angelii Łukaszow ej. B roni przy tym  ich w artości h isto ry ­
cznej. W spółczesna egzegeza, jak  zauw aża au tor, podkreśla „b iblijny  i tra d y ­
cyjny” ch a rak te r opow iadań o dzieciństw ie Jezusa. Nie są one h isto rią  w  
dzisiejszym  znaczeniu. Lepiej dziś rozum iem y ich w artość doktrynalną. 
P unk tem  w yjścia jednak  dla w ypowiedzi doktrynalnych  jest w ydarzenie 
historyczne. Cóż by w arte  były, pyta F e u i l l e t ,  piękne koncepcje teolo­
giczne opow iadań o dzieciństw ie Jezusa bez rzeczywistości sam ych w yda­
rzeń? Byłoby naiw nością sądzić, że opow iadania te są anegdotam i dla za­
spokojenia naszej ciekawości, podczas gdy są one przeznaczone dla budze­
n ia w  nas w iary . Rzecz ma się analogicznie do w ydarzeń w ielkanocnych. 
M etody egzegetyczne, k tó re  prow adzą do sceptycyzm u i negacji w artości 
historycznej tych w ydarzeń, po trzebują uzdrow ienia. B roniąc jednak  w ar­
tości historycznej przekazów  ewangelicznych, trzeba liczyć się z ich o rien ta­
cją teologiczną, z ich pow iązaniem  ze S tarym  Testam entem , a także ze spo­
sobam i w yrazu  stosowanym i podówczas w  Palestynie.

P raca  paryskiego egzegety dzieli się na trzy  części. W pierw szej au to r 
om aw ia poszczególne w ydarzenia opisane w  pierw szych dwóch rozdziałach 
ew angelii Łukaszow ej, jak  zw iastow anie, naw iedzenie św, Elżbiety, N aro­
dzenie P. Jezusa w raz z hołdem  pasterzy, ofiarow anie w  św iątyni i znale­
zienie P. Jezusa i porów nuje je  z trad y c ją  Janow ą, wreszcie w yciąga w nios­
k i dotyczące pochodzenia re lacji Łk 1—2. W drugiej części, k tó ra  m a cha­
ra k te r  bardziej syntetyczny, au to r p rzedstaw ia paralele  opow iadań Łukaszo- 
wych z trad y c ją  Janow a oraz om awia zagadnienie ich historyczności -i sto­
sunku  między h istorią a teologią. Trzecia część jest m niej egzegetyczna, 
lecz opiera się na poprzednich. P rzedstaw ia m iejsce M aryi i n iew iasty  w  
ekonom ii Bożej w  oparciu o porów nanie n iew iasty  z Księgi R odzaju z N ie­
w iastą  Nowego Przym ierza. Ta część jest bardzo in teresu jąca , gdyż pozwala 
lepiej zrozumieć i docenić m iejsce kobiety w  Kościele, a przede w szystkim  
m iejsce i rolę M aryi w  ekonom ii Bożej.

H istoria zbaw ienia w edług koncepcji św. Łukasza obejm uje trzy  etapy: czas 
Izraela, czas C hrystusa i czas Kościoła. M aryja jest węzłem  m iędzy każdym  
z nich, jest żywym  węzłem  m iędzy ekonom ią S tarego T estam entu  i ekonom ią 
chrześcijańską. W nie j spotyka się lud  Boży S tarego Przym ierza i lud  Boży 
Nowego Przym ierza. Ona jest, jak  sugeru je opow iadanie św. Ł ukasza o dzie­
ciństw ie P. Jezusa, now ą a rk ą  przym ierza, a rk ą  łaski, a rk ą  ludu  chrześcijań­
skiego, czyli Kościoła. Przez swoje m acierzyństw o i pośrednictw o M aryja 
je s t p roto typem  i doskonałym  obrazem  Kościoła. M iędzy m acierzyństw em  
M aryi i M acierzyństw em  Kościoła istn ieje  na płaszczyźnie duchowej głębo­
kie podobieństwo. Co w ięcej, jeśli p raw dą jest, że Kościół jest norm alnym  
m iejscem , gdzie w  now ej ekonom ii otrzym ujem y łaskę C hrystusow ą, to jesz­
cze bardziej p raw dą jest, że tę  łaskę o trzym ujem y przez pośrednictw o M aryi 
(s. 126).

M aryja jest M atką Kościoła. N azywam y słusznie M aryję M atką Kościoła, 
gdyż Ona jest M atką w spólnoty uczniów, k tó rej przedstaw icielem  jest obec­
ny  pod krzyżem  um iłow any uczeń P ana  (J 19,25—27). M ary ja rep rezen tu je  tu  
Syjon — m atkę w spólnoty eschatologicznej, czyli Kościoła. W sw ym  stosunku
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do C hrystusa M aryja przewyższa Kościół. M aryja jest w  Kościele i zarazem  
ponad Kościołem, jest w  Kościele, gdyż jest zaczątkiem  Kościoła, pierw szym  
jego i najznam ienitszym  członkiem, a jest ponad Kościołem jako M atka C hry­
stusa i M atka Kościoła oraz idealny jego wzór, do którego Kościół dopiero 
zdąża. Kościół realizu je coraz lepiej zam ierzenia swego Założyciela, sta jąc się 
coraz bardziej podobny do M aryi (s. 127). F undam entalna  postaw a Kościoła 
nie może być inna niż postaw a M aryi jako Służebnicy Pańskiej.

W tym  duchu rozw iązuje A utor problem  m iejsca kobiety  w  Kościele. K o­
bieta m a rów ną godność i rów ne p raw a z mężczyzną. Nie może być mowy
0 jak ie jś  niższości czy poddaństw ie kobiety, m a ona rów nie w ielką jak  m ęż­
czyzna rolę w  ekonom ii Bożej. Równe są jednak  ich funkcje w Kościele.
1 tak  np. kapłaństw o służebne nie może być spraw ow ane przez niew iasty, 
gdyż jest ono „pam iątką i znakiem  sakram entalnym ” C hrystusa-K ap łana oraz 
„pam iątką i znakiem  sakram entalnym ” pełnej m iłości in ic ja tyw y Ojca N ie­
bieskiego. N iew iasty uczestniczą jednak  we w spólnym  kapłaństw ie kró lew ­
skim. Dzięki szlachetności, k tóra je sk łania do całkowitego oddania się Bogu 
w m iłości na wzór M aryi, n iew iasty  k ró lu ją  w  Kościele. Podobnie jak  kap ­
łan jest „pam iątką i znakiem  sakram entalnym ” C hrystusa-A rcykapłana, tak  
niew iasta chrześcijańska jest przypom nieniem  M aryi i znakiem  Kościoła przez 
swą pokorę i miłość, przez m acierzyństw o, a jeszcze bardziej przez dziew ict­
wo. N iew iasty-chrześcijanki są również w łączności z M atką Bożą pośredni­
czkam i miłości Bożej. Ponadto niew iasty  są obrazem  Kościoła jako O blubie­
nicy Chrystusa.

Św iat kobiecy sym bolizuje i m acierzyństw o Kościoła, i jego służebność, 
i pełne miłości przyjęcie in icjatyw y Chrystusa, k tóry  chce obdarzyć Swoją 
Oblubienicę licznym i daram i łaski, aby ją  uczynić n iepokalaną i prom ienie­
jącą pięknem. M aryja jest „N iew iastą par excellence” Nowego Przym ierza, jest 
now ą M atką w szystkich żyjących; to samo można powiedzieć o każdej 
chrześcijańskiej kobiecie z zachow aniem  oczywiście odpow iednich proporcji 
Duchowe m acierzyństw o chrześcijańskich n iew iast zbliża je do m acierzyń­
skiej roli Ducha Świętego, k tóry  spraw ia, że stajem y się dziećmi Bożymi 
i w prow adza nas stopniowo w  życie i obyczaje Boskiej rodziny, w ychow ując 
nas do miłości, będąc sam węzłem  miłości między Ojcem i Synem. W tej 
m iłości niew iasty  z całą oczywistością przew yższają mężczyzn. Są one b a r­
dziej uw rażliw ione na miłość. Ich rola jest bardzo wzniosła, lecz u k ry ta  jak  
ukry te jest kształtow anie dziecka w łonie m atki. Rola niew iasty  w  Kościele, 
to  tem at rzadko poruszany, a przecież zawsze ak tualny . Fakt, że au to r po­
święca m u ty le  uwagi, jest godny odnotowania. Cała zresztą książka jest 
ak tualna  i godna polecenia szczególnie dla tych, k tórzy o m ariologii chcą 
trak tow ać w duchu ekum enicznym . W ielką bowiem zaletą pracy A. F e u i l ­
l e t a  jest je j aspekt ekum eniczny. Solidny g run t b ib lijny  stw arza podstaw ę 
do dialogu.

ks, Edward Sko tn ick i, Krasocin

C ardinal C abriel-M arie GARRONE, Marie hier et aujourd’hui, Alençon 1977, 
Éditions du Centurion, s. 134.

K ard, G-M. G am m e (ur. 12 X  1901 w  Aix les Bains), p refek t K ongrega­
cji N auczania K atolickiego (funkcję tę pełnił do stycznia 1980 r.), znany w 
Polsce z książki: W co m am y wierzyć?  (Poznań-W arszaw a 1972, ty tu ł orygina­
łu: Que fau t-il croire? P aris 1961), zabiera głos na najbardzie j ak tualne  te ­
m aty Kościoła, Pisze na tem at soboru (Le Concile Orientations, éd. O uvrières, 
1966), Kościoła (L ’Eglise, 1965— 1972, Centurion, 1972), w iary  (La foi en 1973, 
Centurion, 1973; La fo i au fil  des jours, S ain t-P aul, 1974 i inne), kap łaństw a 
(Le prêtre, Éditions U niversitaires, 1975), a także M atki Bożej.


